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PODZIĘKOW ANIE

W szystkim  tym, którzy oddali ostatnią posługę  
drogim nam zw łokom  żony i matki naszej

ś< p  A n to n in ie  Król
a w  szczegó ln ości, W ielebnym  k siężom  O palskiem u  
i K nappowi składają serd eczn e B óg zapłać

1477 M ąii synowie i có rka.

iQ k —ii

Warszawska Cukiernia i Restauracja
poleca S r .  publiczności-wyborowe

p ą c z k i
codziennie świeże, W  niedziele i czwartki 

smaczne fiaki z pulpecikami.
Z uszanow aniem

1480 ZARZĄD*

Dr. Hejmon
choroby uszu, nosi i gardła

Sosnowiec, Kołłątaja 10,
O d 12— 2 i 5—6 pp, oprócz 

świąt. 818

Dr. H. Grodziński
b. lekarz  ezpftall chorób 
w enerycznych i skórnych

Choroby weneryczne, skórne, 
i moczopłciowe. 1342

Przyjmuje od 11 -  3 i od 6 —8.
Pasie 5 - 6 .

8osnouieo Kowalska I n  7 (2  p.)

Powrócił z wojsko

Dr. L u f t s m e r
C horoby skó rne  i w ene 
ryczne, b a d an ie  m ik ros - 
kopow e, b a d an ie  k rw i 

(W asserm ann),
Przyjmuj# od 9— 11 i 6 - 8 .  Pinie 6—6,

Sosnowiec ul. Modrzejowska Jk 3 9 II piętro

P o trzeb a  dośw iadczonego

; stolarza - modelłstę
> '  do ro b o ty  modeli dla odlew ni.

Ogłoszenia przyjm uje zarząd  
stalow ni .P o lan ce*  koło K rosna  

M ałopolska- 1 46

B- Józef D iłiO
D yrektor powiatowego 
ezplta la wenerycznego
choroby weneryaen i ekór 
badania krwi, badania 
mikroskop; we. Prayjmu- 
je od 9-11 i od 3-7 Pinie 
od 9- i ó i  od 4-6  opr iw

Będzin Nowy Rynek M3

Instynkt narodowy.

Dr. Marceli Rosen
b ęd zin , uL S ączew sk iego  Nr. 25 

(dawniej 8.)

C h o r o b y  w ew nętrzne  
i w eneryczne. t3&3

Preparaty 60fe i 914  
B adanie krwi

P r z y j m u j e  o d  2 — 6  p o  p o i .

U
\
i
<
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Doktór Medycyny

Sianożgcki
flkuszęr—Ginekolog
Przyjmuje od g. 2 do 6 wieoz.

SOSNOWIEC!!,! 3 -go Maja » 24.

Instynkt j e s t  zasadni* 
czym warunkiem istnienia 
w świecie istot zwierzęcych 
a pośród ludzi i ludów od 
grywa również wielką ro 
lę, choć nieraz w formie 
bardzo uduchowionej.

Takim instynktem rzą“ 
dzi się każdy osobnik, i to 
go b r  o n i od niebezpie* 
czeństw i przedłuża mu eg 
zystencję, Człowiek zbio
rowy, tłum, społeczeństwo, 
naród podległe są także 
prawu instynktowości. omal 

j nieomylnej.
W  dziejach ludów sło

wiańskich, ów instynkt, nie 
kiedy zwany prostym ro- 

■ zumem chłopskim, lub lo
kalnym patrjotyzmem, od
dał tym ludom wielkie usłu 
gi. Śmiało rzec można, iż 
dotychczasowe przetrwanie 
zawieruchy dziejowej, zaw
dzięczają one temu instynk 
towi, k t ó r y  je ostrzegał 
przed intrygą demagogów, 
acz ponętnie się napozór 
przedstawiać mogła, lub po 
zwalał im trwać uporczy
wie przy swojem, z zacho< 
waniem wiekowych trady
cji, a wszelkie rewolucje i 
bunty robić jedynie dla moż 
ności ewolucyjnego postępu 
w drodze do dobrobytu 
materjalnego i duchowej 
kultury.

To też zachłanny sow* 
dep-okrzyk na cześć rewo" 
lucji mija się w sferach lu
dowych z celem, bo proi 
sty człowiek, i szara masa 
ludowa chce i musi k ro 
czyć szlakiem spokojnego 
konserwatyzmu, a szczere 
bunty podnosi tylko wów 
czas, gdy nowe, zwłaszcza 
pode rżane hasła zbyt pręd 
ko ją wytrącają z równo
wagi życiowe; i narodowej,

Polska dała dowód rzą 
dzenia s i ę najżywotniej 
szym instynktem nacjonal 
nym, wiekowe tocząc boje 
z Moskwą, zaś pó utracie 
niepodległości, śniła nie 
tylko swój piękny sen o 
szpadzie, ale zbrojną dło 
nią po kilka razy protesto 
wała wobec świata przeciw 
nikczemnemu najeźdźcy, 
powstając beznadziejnie w 
nadziei jednak, że sama 
krew przelana zawoła o 
sprawiedliwość.

Udział Polaków w he 
katomhach wielkiej wojny 
światowej rozstrzygnął o 
niepodległości Narodu Pol 
skiego i dał zawczasu świa 
dectwo zdrowemu jego in 
stynktowi.

Obecnie, mamy do czy 
nienia z analogicznem zja 
wiskiem na obszarach Rosji.

Pozornie, rządzą ( t a m

bolszewickie Sowiety z ca 
łą swą retoryką ideowych 
majaczeń i krwawem obłą 
kaniem zwyrodniałości rasy 
mongoło semickiej, znęcają 
cej się nad ciemiężonem od 
wieków plemieniem sio 
wian północnych.

Atoli, znowu w g r ę  
wchodzą instynkty samopo 
czucia narodowego, które 
wnet zbuntowały się p rze
ciw czerwonemu caryzmo* 
wi, skoro tylko począł prze 
bierać miarkę.

Pozornie lud rosyjski 
pozostaje w stanie ma ra z ' 
mowej bierności, lecz wal
ki trwają ustawicznie.

Dowodem, choćby kam- 
panja gen. Wrangla, która 
tyle kosztowała sowiety, dla 
której nawet przerwać mu 
siały świętą swą (lepiej ban 
dycką) wojnę z nienawistną 
Polską,

Nieustanna ta  w a l k a  
łącznie z klęską głodu, zro 
biły wielki wyłom w krem 
lińskim bastjonle bolszewiz 
mu, który zakomenderował 
w prawo zwrotl aż ku k a 
pitalizmowi!

Tymczasem na obsza
rach ukraińskich, ogień pow 
stańczy wybuchnął znowu 
wielkim płomieniem.

Różni atamanowie nie
pokoją armję czerwoną i 
rząd komisarski, a w ostat> 
nich tygodniach poważne 
nawet os:ągnęli sukcesy.

Świadczy to niewątpli
wie dobrze, o ludzie ukra> 
ińskim; uświęca to  pęd te 
go ludu do wolności i nie
podległości.

Zdrowy instynkt naro« 
dowy bierze więc górę nad 
ospałą biernością nawy
kłych do niewoli batraków 
byłego caratu, a teraz nie
samowitej czerezwyczajki 
Sowieckiej,

Według wiadomości za 
czerpniętych przez nas z 
gazet małoruskich, Kijów 
to serce Ukrainy otoczony 
jest wokół przez wojska 
powstańcze, pod dowódz
twem pułkownika Klimenki 
któremu dopomogły oddzia 
ły atamanów Struka i 
Bobatowicza. Bolszewicy 
kopią rowy i urządzają 3 
linje obronne. W sferach So 
wieckich zapanował kom 
pletny popłoch, tym groź
niejszy, że armja czerwona 
zdradza już agonję w związ 
ku z masową dezercją i 
niesubordynacją. r.  M

„Szcze ne wmerła Ukra 
n a !“.

Polska nie może mie
szać się do tej walki; za 
warłszy pokój z Sowieta
mi, przyrzekła bowiem swą 
neutralność.

Może jednak przez pra
sę, z całą życzliwością k o 
munikować o przebiegu tych 
bojów nierównych, a boha
terskich, może dać wyraz 
szczeremu pragnieniu, aby 
wreszcie z Ukrainy nic nie 
pozostało Sowietom, prócz 
wspomnienia przykrego i 
gorzkiego zawodu!

Cz. L.

Nadmiar urzędników
w Polsce.

Krakowski .Czas* wyliczył 
niedawno, Se w Polsce co 39 
człowiek jest urzędnikiem, w  
Warszawie co 15. W edług o- 
bliczenia inż Krzyżanowskiego 
w .Przegi. Gosp.* kolele na
sze potrzebują 3 razy tyle lu
dzi ds obsługi, co dawniej 
austrjaekie, a 4 i pół razy tyle, 
co niemieckie. .Gazeta Banko
wa", z której .Czas* czerpie 
niektóro cyfry, dokonała jesz 
cze jedne), bardzo ciekawej 
statystyki, odnoszące) (się do 
ilości ministrów i wicemini
strów w Polsce. Liczba j’ed- 
nych i drugich jest w Polsce 
przerażająco wysoka w porów 
naniu do daleko od niej ład
niejszych, bogatszych i star
szych pańatw. W Polsce istnieje 
bowiem — o czem nie w szy
scy wiedzą — ministrów 21 
(wliczając w to także prezyden 
ta ministrów,’szefa urzędu ziem 
skiego, likwidacyjnego, kon
troli państwowej i prokurato
ra generalnego. — W szystkie 
te urzędy aą na prawach m i
nisterstw i mają naczelników 
w randze ministra!).

Natomiast we Włoszech 
jest ministrów 14 (w tern nie
potrzebni i nieznani u nas: mi
nister kolocji, minister ^mary
narki i minister dla obszarów 
oswobodzonych), zaś we Frań* 
oji jest ich również 14 (z kolo- 
njami i marynarką!, ale w pla
nie jest zredukowanie,ich do 12. 
Na Węgrzech wystarcza mi
nistrów tylko 9.

Wicemjstrów jast we Fran
cji 5, w Polsce przeszło 25. 
Dokładne] ich cyfry ustalić 
niepodobna, bo budżet woj
skowy jest tak 
że niewiadomo, 
sterstwo spraw 
właściwie liczy.

Skromna eolska flota wo< 
jenna posiada -3 admirałów, to 
znaczy tylko o jednego mniej, 
niż olbrzymia flota angielska, 
na której czele stoi 4 admi
rałów.

sum aryczny, 
ilu ich mini- 
w ojsk ow ych

c « i "  '
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i górnego Śląska.
Rokowania

polsko -niemieckie.
KATOW ICE, (E T E.) 

Rokowania ekonomiczne roz 
poczną się zapewne w koń 
cu przyszłego tygodnia. 
Miejsce rokowań nie jest 
jeszcze oznaczone. Propo
nowane są — Wiedeń. Pra 
ga, Genewa, wreszcie 
Gdańsk.

Niemcy a Włosi.
KATOW ICE, (E TE.) W 

postępowaniu Niemców w 
stosunku do Włochów na. 
stąpił gwałtowny zwrot. 
W  Raciborskiem we wsi 
Roszczyce orgeschowcy za 
strzelili jednego żołnierza 
włoskiego, inny zaś zagi
nął bez wieści w lasach o- 
kolicznych. Koszary włos1 
kie bywają często nocą o- 
strzeliwane. W szystko to 
skłoniło Włochów do zmia 
ny dotychczasowej taktyki. 
W  ' okolicach zarządzono 
ścisłe rewizje i aresztowano 
20 stostruplerów.

Wydalenie robotników 
polskich.

KATOW ICE, (E T E). 
Firmy niemieokie w Opolu 
wydaliły znaczną ilość ro* 
botników polskich.

Zdemaskowani.
KATOW ICE, (ETE). — 

.Goniec Śląski" demaskuje 
działał oość bar. von Rei- 
tensteina i burmistrza Żalę 
i a  Michaelisa, znanych ze 
swych fałszerstw plebiscy
towych. Ohai ci Indzie 
znajdują się ną czele orga
nizacji z w. „Yerband Ober

schlesischer Gehessenschaf- 
ten" która skupiła w swych 
rękach spółki pożyczkowe 
kasy Reiffeisenowskie. Obe 
cnie Reitenstein i Miehae- 
lis zamierzają zmienić naz
wę tej organizacji na „Pol 
ski Górnośląski Związek 
Spółek". „Goniec Śląski" 
przestrzega członków kas 
przed tymi machinacjami, 
stwierdzająo, że w spół
kach tych koncentrować 
się będzie hakata pod po
zorami polskiei firmy,

Obłudne umizgi.
KATOW ICE, (ETE). Z 

Gliwic donoszą, że Niemcy 
tamtejsi starają się obecnie 
o pojednanie z Polakami, 
usiłując iednooześnie pod
żegać ich przeciw Francji. 
Ludność polska z najw ię
kszą nieufnością zachowuje 
się względem umizgów nie 
mieckich.

Wzrost drożyzny w 
Gliwicach.

KATOW ICE, (ETE), — 
Na zwołanym w Gliwicach 
zebraniu do zwalczenia dro 
żyzny, z a p r o p o n o w a -  
n o wzbronienie wywozu 
niektóry oh towarów zagra
nicę. „Sztandar Polski* do 
nosi, źe obeoni na zebraniu 
Niemcy domagali się, aby 
komisja międzysojusznicza 
płaciła za towary frankami.

Zawieszenie gazety.
KATOW ICE, (E T E). 

Komisja koalicyjna zawiesi 
ła na czas nieograniczony 
wychodzącą w Rybniku 
„Katolische Volkszeitung**

T E L E G R A M Y .
OfdjHC|i vyborezi

WARSZAWA, (wl.) Ko
misja konstytucyjna ukoń
czyła obrady nad ordynacją 
wyborczą do senatu, Przy 
wyborach do senatu posta
no wiono^zastosować system 
taki sam, jak przy wybo
rach do Sejmu, Wniosek p. 
Buzka o jednoczesne wybo 
ry do senatu i Sejmu odrzur 
cono; wyjątek uczyniono'dla 
najbliższych wyborów które 
rząd może w porozumieniu 
z Sejmem rozpisać w ten- 
sam dzień do obu ciał usta 
wodawczych. Ziemia Wi
leńska będzie stanowiła o 
sobny okręg wyborczy.

W  ten sposób komisja 
załatwiła ordynacje wybór 
cze do Sejmu i Senatu z 
wyjątkiem paragrafów, do 
tyczących języka urzędowe 
go komisji wyborczych oraz 
podziału na okręgi wybór 
cze. Celem opracowania 
t y c h  artykułów wybrano 
podkomisję,złożoną z przed 
atawiciełi ośmiu najwięk
szych klubów i przewodni 
czącego komisji, f^gjj

aat=r.

F m l u i i  u  Utnliii.
Odgłosy strzałów nad 

Zbruczem.
LWOW. (E. T. E )  Nad 

Zbruczem słychać s i l n e  
strzały armatnie Pochodzą 
one prawdopodobnie z pod 
Starokonstantynowa, do któ 
rego zbliżają się powstańcy.

Okrucieństwa czerezwy- 
czajek.

LWOW, (E. T. E.) W  
Płoskirowie czerezwyczajka 
dokonała masowych rzezi 
Ukraińców. Rozstrzelano 
około 200 osób.

Eebi kongresu u ś«. Jura.
L W O W . W  sprawie 

kongresu komunistów u św 
Ju ra  wypłynęła nowa afera 
Okazało się, że centralny 
komitet komunistyczny w 
W arszawie przysłał do Lwo 
wa delegata z poleceniem 
zbadania, w jakich okolicz 
n ościach policja wpadła na 
trop kongresu.

Delegat ten porozumiał 
się z kilkoma ^rozproszony

mi komunistami i zabierał 
się do tworzenia nowych 
placówek, gdy policja are
sztowała go wraz z tow a
rzyszami i dokumentami. 
W  jednym raporcie dele
gat donosił do Warszawy, 
że organizacja bolszewicka 
w Małopolsce jest rozbita 
i wszyscy wybitniejsi dzia 
łącze siedzą pod kluczem.

Zanach m  C ziczirtis .
RZYM. (P. A  T )  Po

twierdza się wiadomość o 
zamachu na Cziczerina. wo 
bec czego zarządzono licz 
ne aresztowania i wprowa
dzono system bezwzględ
nego terroru.

U rig iilia iB ii iłiię d z iia ro ih -  
w j ih  stosunków walutowfcb.

WIEDEŃ. „Dailly Maili* 
jest zdania, że po pomyśl
nym wyniku konferencji 
waszyngtońskiej istnieje mo 
żliwość zwołania nowej 
konferen:^, mającej ha ce
lu uregulowanie imtędzyna* 
rodowych stosunków walui 
towycb,

i fi olsze * ic j  ewakuowali
Kijów

WIEDEŃ. W  ostatniej 
chwili nadeszły tutaj z bar 
dzo pewnego źródła wiado 
mości, że Kijów został ewa 
kuowańy przez bolszewików 
Ataman Petlura wkroszył 
do Kijowa.

Koiłameja > isz |i |la a sh  i i i  
n i l  dae|do*ić biz udziału 

Fobii.
W ARSZAW A, W iw ią  

zku z informacjami prasy, 
przypisującej delegacji wło
skiej, względnie angielskiej 
na konferencji waszyngtoń
skiej inicjatywę do ograni
czenia siły zbrojnej Polski, 
dowiadujemy sięze sfer poin 
formowanych, źe w swoim 
czasie rząd polski podjął 
kroki potrzebne, aby się 
zabezpieczyć przed powzię 
ciem przez konferencję wa
szyngtońską bez udziału 
Polski jakichkolwiek decy
zji, któreby dotyczyły inte.- 
resów Polski i miały obo
wiązywać rząd polski do 
wykonania.

P rzipoiledili.
PRAGA. (Russpress) 

Komuniści czesko-slowaoey 
stale przepowiadają w dzień 
niku „Rude Prawo* wojnę 
z Rosją sow, na wiosnę. 
Przepowiednie te nazywa 
„Prawo Lidu* (organ prar 
wicy soc. — dem.) brednia 
mi chorej wyobraźni, po* 
niewaź żadne z państw 
Europy środkowej nie my
śli o wojnie z Rosją.

Żydzi pod grozą pogromi*.
LW Ó W , (Russpress.) 

„Rydnyj Kraj* komuniknje 
na zasadzie wladomośoi, 
otrzymanych od uchodźców 
o niebywałym terrorze czer 
wonym, stosowanym do

proletarjatu żydowskiego w 
Odesie. Prześladowani są 
niemniej inteligenci i ży
dowscy działacze społeczni, 
Ze specjalną zawziętością 
ścigają odescy bolszewicy 
sjonistów, których organi
zacja bardzo jest czynną. 
Żydzi żyją pod ciągłą gro- 
zą pogromu. Mówi się o 
tern coraz to głośniej w 
mieście. Emigracyjne orga 
nizacje sjonistyczne w Ru- 
munji starają się niedopuś- 
cić do pogromu i prosiły 
o interwencję eskadry &n- 
gielskiej, stojącej na kotwi
cy w W arnie i Bosforze. 
Tysiące żydów ucieka do 
Bessarabji, pozostawiając 
dobytek na pastwę losu.

K r o n i k o  
telegraficzna

X  Kaliski oddział Zrzetzeiz  
notarjuszów i pisarzy hipotecz
nych zważywszy, źe dla poprawy 
finansów państw a niezbędne jest 
Uchwalenie daniny, postanowił 
wnieść na poczet daniny 720 000 
Oddział zwrócił się do p Mar* 
szalka i posłów sejasowych z pro 
śbą o spieszne uchwalenie usta 
wy o daninie.

X  P. Witold Jodko- Narkie 
wic; został mianowany posłem 
Rzplitej w Rydze

X  Naczelnik Państwa miano
wał znanego malarza Juljnsza Fa 
łata dyrektorem departamentu min. 
kultury i tztuki.

Z niedoli inwalidów.
.W  Dzienniku Narodowym* 

czytamy:
W  roku I9O5 policja rosyjska 

wespół z wojskiem i kozakami 
tratowała tłumy. I oto po litach 
kilkunastu jesteśmy świadkami 
podobnego faktu. W  dniu 9 listo
pada b. r. w Warszawie na p la
cu Trzech Krzyży policja tratuje 
inwalidów, wdowy i sieroty po 
poległych. Tratuje tych. którzy 
żądają wypełaienia ustaw, uekwa 
łowych przez Sejm o opiece nad 
ofiarami wojny, którzy złożyli 
daninę z krwi na ołtarzu Ojczy- 
zny i wobronie jej granic.

Czyja w tem  wina? Czy tych 
którzy pośli bronić swoich praw 
i żądali spełnienia raz uchwalo
nych ustaw?
€zy tych którzy wydali rozkaz 
szarżować na tłum?
Zapewnie każdy przyzna rację 
tym pierwszym. Bo inwalidzi 
kilkakrotnie prosili przedstawicieli 
Rządu, abu wydali rozporządzę* 
nie wykonywania odpowiednich 
ustaw. Lecz stele ich obietnica- 
mi łudzono, wypłacano tylko 
zaliczki na renty, trafiki i konce
sję otrzymywały piękne pani- 
protegowane pp. Steczkowskiege 
Weinfelda i inni. Ustawę parce- 
Iaeyjna o nadawaniu ziemi inw a
lidom odraczano w nieskończo 
ność. Wobec tego inwalidom 
nie pozostawało nic innego, 
jak tylko wystąpić tłumnie na 
ulicę i żądać natychmiastowego 
spełnienia ustaw. Wyszli i czego 
się doczekali Oto na nich szar
żowała policja, Jak gdyby byli 
wyrzutkami społeczeństwa. wyjęty
mi zpod,prawa. Na sfery rządzące 
spływa całkowita odpowiedzial
ność za fakt niniejszy. Gżas 
wreszcie, aby społeczeństwo )nasze 
ocknęło się wreszcie i silnym 
odruchem ̂ ogólnym zażądało speł

nienia tych wszystkich ustaw 
o których wykonanie walczą in
walidzi. Czas wreszcie^aby społe-^ 
czeństwo stanęło silnym murem 
za tymi, którzy w obronie granic] 
Ojczyzny i ponieśll’ofiary, i zaźą-] 
dało od sfer rządzących nale
żytego ukarania winnych.

M. Stklarski.

Z kraju,

PO ZNA Ń.
Pomnik Taduasza Kościuszki.

Sokolstw o w ielkopolskie
podjęło m j i l  w zniesienia w 
Poznaniu pom nika Tadeusz*

Kościuszki.
P race organizacyjne je ż  roz
poczęto. ^

WARSZAWA.
Z kuchni dla profesorów ,

Niedawno pr  j iwlły się w dzleo 
nlkach artyktly, któ e zwróciły 
uwrgę: w artykuł tch tycb była 
mowa o tem, śe wśród uczest
ników kuchu! amerykańskiego 
wydziału rat lukowego d 'a  pro
fesorów przy ul. Foksal Nr 19 
w Warszawie, zdarzyły a?ę wy
padki zacborowćnia.

My, podpisani profesorowie 
wydziału lekarskiego unlwersyte 
tu warszawskiego, stołowaliśmy 
się przez szereg tygodni w tej 
kuchni i widzieliśmy; jak byłś 
zorganizowana. Oświadczamy 
więc publicznie, źe według na
szego głębokiego przekonania, 
wypadki zachorowania, jakie się 
zdsrzjły  wśród stołownlków tej 
kuchul, nie zależały od spożyć  
cła produktów am :rykańskiego 
pochodzenia.

Podpisali pp: dr Roman N itsc^  
prof, bakterjo ogji, proi. pedjatrf, 
dr. Jerzy Modrakowski, prcl 
farmakologii, dr. Franciszek Czu 
balskl. prof, flzjologjl.

Nieproszona w izyta  zapomnianej
żony.

Do zamieszkałego w Warsza 
wie kupca żydowskiego, który, 
niedawno się ołenił i założył ze 
wspólnikiem dozy sklep na pla
cu Teatralnym, przyjechała w tych 
dniach Rosjanka z K<j wa I przed 
sławiła dowody, że tea sam ku
piec tam z nią stę otenił. poczęto 
zabrał jej prenlądze i kosztow
ności na sumę 27 miljonów ru- i 
bil carskich 1 zbiegł do Polski 
Zona kSjowsłra jest jn i  co praw
da niemłoda i nt ładna. Kuplee 
na widok tej nony kijowskiej 
uciekł z domu I znikł.

0 bródki strzyżone.
P. t. .Bojkot strzyżonych bró

dek’ pisze .H ijnt* (242), i e ‘ W 
bóźnlczce przy ul. Pawiej 11 *  
Warszawie, żydzi oglądają bród
ki młodzieńców, czy nie są przy
strzygane. W razie stwierdzenia 
tego .przestępstwa*, stoscją do 
.postępowca" bojkot religijny.

BŁONIE.
Radny w  kozie.

Wielką sensację wywołał w 
Blonfu fakt aresztowania radne
go z grupy P. P. S. Szymania
ka. O skarżają go się o  oszustwo, 
jak twierdzi .  Gazeta Poranna* 
g d y *  b ę d ą c  gorliwym 
t o w a r z y s z e m  prowedztt 
sklep robotniczy, a jeżdżąc do 
warszawskiej centrali, ^od rob iłł  
podobno dwa kwity na sumę 
450,000 marek I okradłszy w ten 
sposób robotników, zdełał na pe 
wieu czas umknąć. Władze śled 
cze jednak po kilku dniach wpa 
dły na jego ślad. Schwytała go 
policja płońska, zaaresztowała i 
osadziła w więzieniu.
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Głosy CiytelniKów.
O nBciparłyjnej Iskrze".

Jak  wiadomo n a  te ren ie  Z agłę
bia różne  p a r t je  i pa r t j jk i  z racji 
zbliżających się w yborów  do S e j 
mu ro tp o c z jn a ją  Już karopanję w y 
b o rc lą  i w rożny spozób ztarają się 
jak  najwięcej kandyda tów  swych 
aa  ławach poselskich osadź <5

O działalności różnych partji sly 
szało się już bardzo wiele. Nie 
w szyscy jednak  słysz: li m oże i wie 
dzą o pew ne j  .bezp a r ty jn e j  p a r t j i '  
k tó ra  nietylko z e . . istnieje na te re  
n ie Zagłębia, ale i usilnie pracuje 
nad tero, aby... opanować Sejm  i 
swymi adhe ren tam i obsadzić różne  
urzędy .

Zapytacie, mili Czytelnicy, o 
kimże to m ows? „

— Czy bajka o żelaznym wilku, 
czy znów  o jakiej , W ieży  Babel?"

W cale  nie, partję  tę tworzą n ie 
dobitki wielkiej armji, zwanej atum 
nie Narodowem Zjednoczeniem  lu 
dowern Mimo picknej nazwy, 
gmach o słabych „filarach” runął 
na  trzy strony św ia ta  Co się ty 
czy „filarów", to p ew ną  ich część 
s tanow ią ludzie aa  różnych  u r z ę 
dach i stanowiskach w ielce wpły
w ow ych, k tó ;zy  nie mogli się z 
tern pogodzić, że k iedyś utracą te 
in tra tne  synekury  w  postaci m in  
datówr prselskich  a p rzy  okazji 
koncesji i koncesyjok, do których 
posłowie i ich rodziny m ają . ,  p ie r 
w szeństw o.

W obec  tego postano itili s tw o
rzyć „Tow arzystw o w zajem nej ado 
racji*.

Działo się to  w  czasie, gdy  p. 
W itos p rzekonał się, że i „Iskra* 
nie z jedna mu zw olenników  w  Za 
głębio, bo co p rzem ysł to nie roi 
nictwo... w ięc też była bezpartyjną.

Zebra ła  się rada trzech  i pos ta
nowiła p łomienne pismo rcz iskrzyć 
do nowych haseł, p o lrc i jąc  ją  cry- 
tać * azystkim swoim „bezparty j
nym " członkom tem bardzie  , ż« 
„pcdpalac tka"  zobowiązała się p i 
sać o działalności tego tow arzystw a 
„bezparty .n ie  i bezpłatnie*.

Cfcoć się n iby  mówi, że „daro 
w anemu koniowi w  zęby nie zaglą 
dają", Jednak dla pewności T ow a
rzystwo na czele „darow anego  o r 
ganu* postawiło „wielkiego bezpar  
t j jn e g o  Augura i mistrza od sztuk ,
w iecowych", aby ktoś z boku nie 
ośmielał się dmuchać po sw ojem u 
w ognisko nowej kuźsi bezpar ty j
nej. Odtąd zaczęła się odzywać 
t rą  ka bo jow s, w ygryw ająca  stale 
hasło: „rozwiążcie Sejm" (bo nowi 
kandydaci ’czekają) A żeby w ypró  
bowsć sw e siły „Markowie* zwoła 
li „wielki wiec. stając się na  n im  
więcej lewym i od najwięcej lewych 
a kiedy się i to nie udało — a in 
ne stronnictw o pokazało , jak się to 
urządza w iece  — zaczęły się uka
zywać „aitykuły  z łezką w oku* 
mniej w ięcej tej treści: „My nie Je 
s teśm y komunistami, ale dlacz go 
to z nas panow ie  komunistów ro 
bią* i t. d,, w który, h to a i tykułach  
m ówi się o krzyw dzie ,  jaka się 
dzieje robotnikowi,.

7 ym czasem  ktoś. od kogo auto 
rzy  są za l-ża i  p rzyw ołuje ich n a 
gle d o . . p o n ądku  i ni stąd ni zo
w ąd ukazuje się w  Iskrze...  r a t y  
styks, w  której autor dowodżi, że 
p raca  robotnika mimo doskona
łych za r tb k ó w .  Jest c r raz  m nief  
w ydajną ,  że 8 miogodzinny dzień 
roboczy je s t  bardzo szkodliwym itp.

Gdy T  wo, znalazło się m iędzy

młotem a kowadłem, t. zn. chcąc z 
je d a e j  s trony  mieć gł sy a z dru 

— poparcie, ktoś za plecami 
„działacsy* Zwołuje w iec  pracow ni 
ków państwowych, którsy postano 
wili w spóln ie  krzyczeć o pop raw ę  
bytu, gdyż po jedyd  ze głosy gdzieś 
g inęły ., działaczy wytrąciło  to z 
rów now agi (jak to? bez naszej wie 
dzy, bez naszej pomocy? „nie w ol
no, nie wolnul...* — rozległy się 
okrzyki skryte i jawne).

Tak się oburzał pedagog  d o 
świadczony na „żćłtodrićbów*, któ
rzy  nie wiedzieli,  że „to wszystko 
uzyskać można p rzy  p o m o c y . . pra- 
sy (czytaj „Iskry ), lub za pomocą 
sejmu, (który będzie przez  „Iskrę* 
w ybrany  )

W  zacie trzew ien iu  „bezpartyj- 
n e m “ zap: minają, że n im  posłowie 
z „Iskry* upom ną się za pokrzyw 
dzonymi, ,to_ n ie je d e n  urzędnik  na 
suchoty życie skończy. W y g rz e w a  
jący  się p rzy  kominku „Iskry* kan
dydaci na  posłów  nię w iedzą o 
tem. że ci od k tórych w y m ig a ją  
na jw ięcej sumienności a mianowi
cie u rzędnicy  celni na  gran icy  pel  
nią s łu lbę  w  budynku w cale nie 
opalanym  i bez  okien i że już p a 
ru  z nich  leży chorych na r e u m a 
tyzm nie o trz jm u jąc  w cale  porno 
cy lekarskiej (no ale to głupstwo, 
p rzecież  tylu zdemobilizowanych 
czeka na  posady!) że w  sądzie po 
koju, w  kasie skarbow ej niema do
tąd w ęgla  i u rzędnicy skostniałe rę  
ce chodzą grzać do kuchni, to nic.

e nauczycielstwo musi po za go
dzinami pracy, szuk tć  innego za ję
cia by u trzym ać się p rzy  życiu — 
to trudno, woźni.^którźy się u p o m 
nieli wspólnie, otrzymali zapomogę 
a le inteligentowi „nie woln« nie 
wolno*. T rz eb a  czekać aż profe
sor i  „Iskry* (której się obacnis do
brze powodzi), zwoła w iec  — to 
w tedy  będzie wolno, lub też n a le 
ży najpierw  głosować aa  kandyda 
tów do Sejm u proponowanych  
przez  „Iikrę" tu oni stworzą raj 
dla wszystkich

Tymczasem należy wspominać so
bie dawnych bohaterów no 1 pamię
tać o tvm, że prze ież nie wszyslkim 
Jest w Polsce tle, 1 cierpieć dla Oj
czyzny. Dla osłodzenia sobie czaru, 
t zęba czytać „Podpalaczkę*, która 
się skeńczy dopiero za 5 lat (bardzo 
ciekawy romans, czytają go wszystkie 
kucharki).

-Niezależnie od tego dla poyłębie- 
nia wiedzy są też w tym piśmie, któ 
re bardzo tąnio kosztuje a przed wy 
borami będzie daw ne niżej ceny 
kosztu, ciekawe odkiycia, np. że N 
P. R. podstępnie wyłudza pieniądze 
na eele partyjne, td y t  sprzedając na 
ulicy znaczek nie wypisała na nim o 
wszystkich odczytach, na jakie był 
znaczek sprzedawany, ani t*ż nie dała 
ogłoszenia do „Iskry* (którą wszyscy 
czytaią). Maskujący s’ę zręcznie en- 
perowcy myślą, t e  jak o tem wylcpią 
ogłoszenia na słupach, to już wystar
czy... Jeżeli zsś kto jest tsk zajęty, 
że w dzień nie noże czytić (na kogo 
ma głosować), przepraszam chciałem 
powiedzieć pożytecznego pisma a wie
czorem nie ma za co śwl- tła opłacić 
lub n u  też w demu zimno, t i  o ta
kich jut pomyśleli sprytni bezpartyjni 
enzetelowcy, gdyż wynajęli od T wa 
„Hr Renard* teatr, który znów wy
dzierżawili p. Czarneckiemu. Otóż w 
teatrze tym za marne 5 0 800 marek 
(co to jest dziś, przy takiej drożyźnle

np. mięsa), można bardzo przyjemnie 
spędzić wieczór i zobaczyć prawdzi
wą sztukę (nie z mięsa lecz operetko
wą), chcący zaś widzieć na ścenie 
komedję i słyszeć poważne słowo — 
mają to za te same pieniądze, gdyż 
podczas antraktów operetkowych urzą
dza się komedje i wy,łasza „poważna 
słowa uznania dla „Iskry*.,.

Wszystko tak mądr. e zostało obmy
ślane ł tak fcy było debrze, gdyby nie 
ten przeklęty „Kurjer Zagłęb.a“ („ach 
idyby go tak było można zamknąć* 
— pobożne to westchnienie wyrzekł 
też pewien mały człowiek na dużym 
stanowisku), ten „Kurjir* za dużo wie... 
a nie wszystko rozumie, no bo jakże 
T-tułuje się, że jest bezpartyjnym a 
na łamach jego w sprawach społecz
nych wypowiadają się ludzie, należą
cy do różnych partji i o zgrozo... na 
wet do N. Z. L. Nie może też zrotu 
mieć, te  głównemu filarowi N. Z. L. 
wolno być bezpartyjnym i redagować 
„Iskrę*.

„Towarzystwo Wzajemnej Adoracji 
znslazło jednak sposób. Otóż poroz 
syłano różne okólniki do swoich kó 
łeczek, ogłaszając bojkot „Kurjara*. 
Niestety bronią tą biją się Sami, gdyż 
jedno z poważniejszych kół zażądało 
wzamian od poleconego mu pisma od 
słonięcie przyłbicy i ujawnienia wy- 
riźnego programu Oraz dinia możnoś
ci wvpowiedienia się csłonków stron
nictwa na łamach „’skry*. Żądaniu 
odmówiono i Towarzystwo straciło po- 
wtźay filar ze Swoich członków. Nie 
pozostało nic innego jak zdemaskować 
„Kurjer" z jego bezpartyjnoścl i ogło
sić nazwiska tych, którzy w nim pra
cują, gdyż oprócz tej zbrodni nie zna
leziono na nich żadnej skazy. Zapom
nieli jednak (a może w ich pojęciu 
tak się wydaje), że k.lporter, przyjmu
jący ogl. szenia i sprzedający gazety 
nic wspólnego z redakcją niema, a 
p. Kckotek w Będzinie jest takim sa
mym „przedstawicielem* „Kurjera Za
głębia* jak i „Iskry*, gdyż jest wł«ś 
cicielem biura ogłoszeń. Ze jest to 
człowiek więcej sumienny od whlu 
innych kolporterów „Iskry*, to nswe- 
go redaktora pcwinien dawny o tem 
poinformować, gdyż się chyba s>m o 
tem przekonał, A może to ta niena
wiść do wspomnianego powstała dla 
tego, ła  p. Kokotek więcej bierze 
„Kurjera", niż „Iskry*. No. ale to 
jut nie jest wina ani „Kurj ra" ani 
jego kolporterów, że mimo jednak 
wrogów jakich „Kurjer" ma są ludzie 
którzy znalą się na tam, co jest „par
tyjne* a co nir. Wątpić też należy, 
czy „Towarzystwu Wzajem rej Adora
cji" uda się*swoich posłów przy pomo
cy „Iskry* przemycić do Sejmu. Spo
łeczeństwo Zagłębia muii mieć przed- 
stawie ell w Sejmie takich, którzy 
mają pojęcie o ttosunkach socjalnych 
Zagłębia, o jego potrzebach g spedar- 
czych, bo wielki p-zemysł sam sobie 
da radę zawsze, ale tu chodzi o całe r re .  
sze drobnego przemysłu l handlu,; o rze 
sze robotnicze, i o wielu bardzo, wielu 
potrzebach.. o których nie może mieć 
pojęcia taki kandydat, który nie umie 
nawet odróżnić zwykłego kolportera 
od i rzedstawlciela redakcji.

Czytelnik bezpartyjny.

K R O N I K A .

I  Kupujmy tam, i  
1 gdiie d o bry I 

i fagi towar!

Z  dnia na d z ie l
R ó ż n e  di*ogiB

R ółne do  ce la  w iodę w ży c ia  d rog i: 
Je d n e  sę  k r i t s i e ,  p roste , m n itj  saw iłe , 
Idzie s ię  nienftkspokojnie, bez trw o g i, 
W ierząc w zw ycięstw o, w ierząc w praw dy

siłę .

Lecz są  i d rog ie : k rę te  choć przyziem na 
Z aw ro tne , pełne ro zsta j, w m głach skryte  
Tn z a tra o ily  w p rzestrzen i orb itę .
I dla ty ch  obce są  praw dy niezm ienne.

T rzecie —  ekoó w iodą na w y so k ie  t a m ie ,  
Choć s ą  sk a lis te , ohod c ierń  ami słane, 
Idzie się  niem i w s ło ń c n , szczy tn ie ,

górnie
W dyobając życia  w ieczystego  pianę.

Rożne da ce la  w iodą w życiu d ro g i.
Jedne są  p ro s te , inne  są  saw iłe ,
Jednem i kroczy cz łe k  pew nie, hes trw o g i, 
Innem i częs to  p rzez ., b ra tn ią  m ngiłę...

Es.

—  U r o c z y s to ś ć  Don 
togo w  s z k o l  i  ch. Miniate*
rjom oświecenia pabl. wydało 
do dyrekcji szkół średnich 
okólnik treści następującej: 
Sześć wieków minęło w d. 14 
wrześni* br. od chwili, *dy w 
Rawennie zgasł w r. 1321 na j
wznioślejszy poeta Włoch, na
tchniony twórca „Buskiej Ko- 
medji-, Alighieri Dante. W 
chwili, gdy cały świat cywili
zowany oddaje hołd pamięci 
nieśmiertelnego,— min sterjum 
W, R. ł O. P.,pragnąc młodzie 
ty  całej Polaki, którel dzieje, 
knltnrę i aztokę tak liczne łą
czą węzły z ojczyzną Dantego, 
dać mółneść uczczenia poety, 
poleca dyrekcjom urządzenie 
dla starszej młodzieśy szkol
nej obchodu w rozmiarach 
odpowiadających warunkom 
Bsiejacowym, a składającego 
się z odczytu, deklsmaji odpo 
wiednich wyjątków z utwo
rów poety oraz eweniualnie 
produkcji mnzykalno wokal
nych". W  odczycie należy, 
według wskazań iriniaterjum 
przedstaw,ć znaczenie tw ór
czości p .ety dla literatury 
wszechświatowe] ze azczegćl 
niejszem nwzglęanieniem lite 
ratury polskiej, a w związku 
z tem podkreślić w ogćlych 
zarysach najważniejsze momen 
ty wytyczne dziejowycb|i kultu 
ralnych stosunków obu naro 
dów od czasów Odrodzenia 
aż <o czasów walki o niepo
dległe ś ć .

— P o sied zen ie  Rady ‘ 
M iejsk iej 72 e posiedzenie i 
Rady Miejskiej (nadzwyczajne)

w sprawie wystąpienia do Rzą 
du o udzielenie a 'a s tu  pomo
cy państwowej — na skutek 
strat, jakie poniosło miasto 
przez pożar — odbędzie się 
we wtorek, dn. 22-go listopada 
br. w lokalu „Lutni* przy ul. 
Warszawskiej JMł 5 o godz. 6 
wiiczorem.

— Ś led z tw o  w  s p r a 
w ie  zd ra d y  sta n u . Z Kra
kowa do Sosnowca przyjechał 
majer dr. Florek w cela prze
prowadzenia śledzi* a w sprawie 
sprzedania Niemcom tijnycb do
kumentów przez członków sosno 
wlecklej deienzywy, dotyczących 
stosunkó pc Isko francuskich Do 
knmenty te sprzedano za cenę 50 
ffiiljonów marek. Śledztwo wyka 
zało słnszność zarzutów, wsku
tek tego aresztowano trzy esoby 
wojikowe I odstawiono je do 
sądu wojennego w Krakowie.

— Ml sp r a w ie  d ep o zy 
tó w  od L ok atorów . Jak
nam wiadomo, wiela właścicieli 
ni ruchem >ści w [Sosnowcu, nie' ^  
przyjmuje komornego od swych 
lokatorów Powtarza się tutaj 
zjawisko warazzawskie, bo w 
stUlcy pp. obywatele pragną 
nieraz pozbyć się w ten sposób 
lokatorów I zabrać lokale dig dają 
cych więcej. Lokatorowle sosno 
włeccy, wnoszą więc przypadające 
od nich samy do Kasy Stowa
rzyszenia Lokatorów a Zarząd 
Stowarzyszenia składa podobno 
te pif niądze do Polskiego Banku 
Przemysłowego w Sosnowcu. Po 
Diewaa sumy w. łacone do Sto
warzyszenia Lokatorów dosięgły 
ja t  kilku czy kilkunastu mlljow 
niektórzy przetł z lokatorów, za 
niepokojeni o los tych sum za
pytują za naszem pośrednictwem 
czy miarodajae czynniki nie po- 
włany ii? raczej same 2ao^Ieko 
Wić tymi depozytami, ebedasby 
ze wglądu na to, iż pieniądze 
te mogłyby być przekazane Isty- 
tucjł Państwowej, wylędnie tutej
szemu Oddziałowi Polskiej Kra- 
jowe| Kasy Potyczko rej. N-e 
zaaczy to bynajmniej, byśmy 
nie ufali Polik. Bankowi .Prze
mysł łwemu, tymbardzlej łe  nie 
wiadomo nam, na jakich warun
kach składane są rzeczone depo 
zy*y, — jedaakźe jesteśmy zda
nia, te  pteaiądze te winny być 
lokowace w Kasie Państwowej 
Pragnęhbyśmy tei ctrzymać w 
tfj sprawie wyiaśnlenla nlezbę- 
due od Zarządu Stowarzyszenia 
Lokatorów m’a»ta Sosnowca, w 
celu nspokcjeala osób zaintere
sowanych.

Stworzenie tablety.
(Niby bajka).

Stwórca z niczego stworzył 
ziem ską bryłę, rzucił ją w prze
strzeń pomiędzy gwiazd roje, 
rozkazał słońcu ogrzać ją tros
kliwie a księżycow i oświetlać 
śród nocy.

I jako ojciec, co z grona 
swych dzieci jedno naiba-dziej 
sobie umiłuje — Stwórc . nad 
wszystko umiłował ziemię, dając 
jej ciągle łaski swej dowody.

Dał jej irysy, róże i magno- 
lje, dał wonne, białe, cudnej 
lilji k w ia ty . swe boskie berło 
rzucił w rzeki fale, by tam za
kwitło lotosu koroną.,.

Dał kształtne, zgrabne i 
w dzięczne gazele, słonie olbrzy 
my, dał jej lwy wspaniałe dał 
bystrookie tygrysy pasiaste,

W  powietrze rzucił barw
nych ptaków roje by hymn ra

dości śpiewem mu głosiły! Two 
rzył i tworzył Stwórca ber 
przestanku, coraz piękniejsze 
doskonalsze twory, a j a k o  
mistrz ów, co w dzieło kocha
ne nawet częśc życia wcielićby  
miał chęci, z całym wysiłkiem  
wszęchpotężnej woli i z poś
więceniem cząstki swej boskoś- 
ci, z własnego tchnienia —
stworzył władcę ziemi . stw o
rzył jej pana. zowiąc go czło
wiekiem".

Szczęście i szczęście bez 
przerwy, bez końca, było udzia
łem tego władcy świata, a 
Stwórca więcej ponad w szyst
kie twory dumnym był z niego.

W ieki tak trwało, b ez naj ( 
mniejszej zmiany.

Raz w nocy cieniu, zawistny • 
„duch złego", gdy sen ogarnął j 
praojca ludzkości, wszczepił 
mu w duszę jad straszliwej mo
cy -  w szczepił mu w duszę 
„przesyt" i „pragnienie .

Zaczął więc pragnąć władca 
całej ziemi czegoś, co jeszcze  
nie było mu znane,., czegoś, co 
inne niż to, co mu znane

Jad pragnień działał i two ł 
rzył rojenia wabne, promienne 
i co chwila nowe, a w każdej 
zmianie dziwnie pożądane 

W idząc to Stwórca, a pełen, 
miłości, wziął zimny, blady, 
złoty blask księżyca — wziął 
słońca kilka gorących promieni 
— wziął giętkość węża, ela
styczność trzciny, lekkośś obło
ków i kwiatów zapachy — 
wziął miękkość puchu młodego 
łabędzia, twardość djamentu, 
kw iożerczość tygrysa, tchórzli- 
w ość myszy — wziął chełpli
wość pawia — wziął piękność 
oka smukłego jelenia — wziął 
zimno mrozu i harwy tęczow e, 
łzy dźdżów jesiennych, uśmiech 
rannej zorzy, gorycz piołunu, 
słodycz plastru miodu czułość 
gołębia, czar pieśni słowika — 
zmieszał to wszystko i .. stwo  
rzył kobietę, za towarz* szkę  
dając człowiekowi

Pochwycił człow iek cudow
ny dar nieba i pełen szczęścia  
począł życie nowe, poznał uro
ki dotąd mu nie znaue,

A le zaledw ie ośm dni minę

ło, już skargę taką chmurny 
cisnął w niebo:

— Odkąd mi dałeś ten twór 
tajemniczy, jeszcze mi gorzej, 
c'ężej żyć na świecie. Nic jej 
nie cieszy. Ciągle czegoś żąda 
ta niepojęta przezem nie istota  
Pragnie bym dla niej ściągał 
gw iazdy z nieba! Nocą chce 
słońca, śród dnia chce księżyca  
Zrywa i depcze najcudniejsze 
kwiaty!... Każę się nosić zwię- 
rzętom na grzbiecie!- Pali mnie 
ogniem, mrozem krew mi ścina 
Pyszna zazdrosna, tchórzliwa 
i głupia! Dla mego szszęścia, 
w eź ją! W eź, W szechmocny.

Stwórca wysłuchał prośby 
tej łaskawie i wziął kobietę z 

-przed oczu człowieka! ale za
ledwie ośm dni minęło, już ta
ką prośbę słał człowiek ku 
niebu.

— Oddaj ją, Panie! bo u- 
schnę w tęsknocie! Bez niej 
spokoju, snu znaleźć nie mogę. 
W  pamięci mojej snują się 
wspomnienia wiełkiej rozkoszy 
jaką mi dawała pocałunkami i 
słodką pieszczotą. Oddaj ją

Stwórco, bom jest jej sprag
niony!

W ysłuchał prośby Stwórca 
dobrotliw y. ale załedw ie ośm  
dni minęło, skargę żałosną znów  
słał człow iek w niebo

— W eź ją! W eź Stwórco! 
bo więcej goryczy niżeli „szczę
ścia ona mi przynosi W eź ją 
na zawsze!

W ówczas raz p i e r w s z y 
Stwórca zm arszczył czoło i 
odrzekł gwniewny:

— Zamilcz niew dzięczny i sam 
radź już sobie, by znaleźć  
szczęście w pożyciu z niewia
stą . Ja na tw e skargi nie mam 
żadnej rady, bo bez niewiasty  
nie chcesz żyć na św iecie, a 
gdyś z nią razem, sarkasz na 
swą dolę/

W chmurnej zadumie schy 
lił człow iek c z o ło .. i myśląc 
długo w yszeptał pytanie.

— Szczęściem  czy klątwą b ę
dzie, dla mnie ona? Z nią żyć  
tak trudno — a bez niej nie 
mogę.

Ren.
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— E cha'pobytu d z ien 
n ik arzy  gd a ń sk ich  w  
Zagłębiu . W  uzupełnienia  
wczorajsze] wzmianki o p o b y 
cie dziennikarzy "gdańskich w 
Sosnowcu, notujemy, *e po 
zwiedzenia kopalai ^„Saturn", 
•glądano jesżcze fabrykę H a l  
czypskiego. Następnie odbył 
s ię  wspaniały bankiet w Co- 
k erni W arszawskie], zorgani* 
zow any sprężyście przez p re 
zydenta m. Sosnowca p. Niern- 
see, który wznosząc kie* 
lich wezwał gości.w, m. G dań
ska, by zapoznali się z prasą 
polską 1 nauczyli się cenić ją 
i razem z nią rpracowali dla 
zobopólnegoS zbliżenia. Odpo- 
wieział red. Bredensdorff w y
łazem  podziwa dla polaków, 
odbudowują:.ych Ojczyznę w 
tak ciężkich, jak  powojenne 
warunkach. O  g. 2 .w nocy,

gdańszczanie odjechali do 
ielska.

— Owa now a p oc iąg i 
W a rsza w a  — S o sn o w iec .
O d .1 grudnia  wpowadzone 
będą 2 now e pociągi pospie
szne pomiędzy W arszawą a So 
snowcem : 101, odchodzący
z W arazaw y o godz. 23.10 a 
przybyw ający de Sosnowca o 
6.05 i JŃ& 102 z odjazdem Z 
Sosnowca i o g. 23 20 i przy by 
ciem do W arszaw y  o 5.50.

— R edukcja. W S ta 
rostw ie  Będzińskim stw ierdzo
no, te  bez uszczerbku dla za
łatwiania spraw , możliwym bę 
dzie zmniejszenie etatu u rzę d 
ników, szczególnie panien. Od 
1 listopada zwolniono już 12 
panien i 2 mężczyzn, jednak
że redukcja  ta daje się teraz 
odczuć. Czy nie zawiele na 
razie usunięto osób? Przed 
zmniejszeniem liczebnego skła 
da  instytacii p tń itw ow ych  i 
komunalnych, należy wypraco 
waó p lan  rozdziału pracy, za 
łatw lać prośby  interesantów 
odręcznie, bez zwłoki, skaso
wać wydziałowe dzenniki ko
respondencyjne i wogóle skró 
cić procedurę kancelaryjną.

— O dczyt u p o tr z e 
b ie  ć w iey eń  c ie l* sn y c h .
Dziś w t ied z ie lę ,  dn. 20 bm. 
w  sali rekreacyjnej gimnazjum 
państw , im, ^Staszica odbędzie 
s ię-o  g. 4 p. p. odczyt prof. 
J. Dobrowolskiego na temst: 
„O potrzebie  ćwiczeń cie
lesnych".

— W iec. Dziś o godzi
nie 3:30 po południu odbę
dzie się konferencja politycz
na z udziałem pp. Posłów ks. 
prałata A dam ski-go  z Pozna
nia, dr. Falkow skiego  i Idzia- 
ke w Sali kino „Zagłoba przy 
ul. Kościelnej w Sosnowcu. 
W stęp  dla Członków Naród. 
L hrzełc j.  S tronnictw a Pracy 
(Cbrześcj. Demokracja), Za
wodów. Chrześcj. Stronnictw a 
Ludow ego  i Narodowego 
Zjednoczania Ludowego. W ej  
ście tezp łatne .

— Ze s to w . T ech n i
ków. Stowarzyszenie T e c h 
ników zwołało na dziś, w nie 
dzielę, godz. 3 po poł., nad
zwyczajne ogóloe zebranie 
członków Stowarzyszenia w 
lokalu .w ła ą ry m  przy ulicy 
Czystej Mk 9.

— L ek cew ażen ie  po
tr z e b  ogółu . Komunikują 
nam, że w końca 1920 roku 
kilka osób, dobrej woli jjpotta- 
nowiło założyć w Czeladzi 
sklep spółkowy. spożyw czo 
kilonjalny. D .b r a  myśl z n a 
lazła Zebrano ka 
pitał i wręczono go miejsco
wemu kopcowi i obywatelowi 
p. I. D  mu. Rok upłynął, p 
D. wy e td ża ł  tu i owdzie w 
cela  zakupu artykułów  żyw 
nościowych dla miejscowego

K ółka Rolniczego, a o sklepie 
zapomniał. Nareszcie oddw uch  
miesięcy niepokazoje się, gdyż 
jak mów ą wyjechał w spra  
wach handlowych. T o  niedo
brze! nawet bardzo źle! U dzia
łowcy zmuszeni będą  w ystą
pić do sądu, ażeby odebrać 
sw e kapitały i oowierzyć je  
kom u innemu. Sklep s ółko 
wy nieodzownie potrzebny, 
gdyż polskie handle wegietują, 
a inne bogacą sgtych właści
cieli!, wyzyskując miejscową 
ludność nadmiernie wysokie  
mi censmi.

— R e f e r e n t  r o l
ny z  C zeladzi. Z  przyjem 
nością dzielimy się z czytelni 
kami naszymi wiadomością, i e  
p. A dam  Bacia syn  obywate 
la- Czeladzi, po ukończeniu 
wyższych nauk rolniczych w 
W arszaw ie, objął od listo ada 
posadę referenta  rolniczego n« 
powiat Będziński.

— G w iazdę Syborji o
degrało wczoraj 'kółko amato
rów ponownie, w sali teatru  
świetlnego i Zagłoba. Patrjo 
tyczny ten  'd ram at wzruszył 
do głębi widzów i słuchaczów, 
którzy nie szczędzili wy kona w 
com uznania, dziękując 'm  hu
raganem  oklasków. Sztuki te 
go właśnie ty  u  m ogą iirzyć 
w  Zagłębiu na z u ;s łn e  powo 
dzenie.

— Lód w  m leku. Mle
ko doczekało się t areszcie 
kontrcli na sta:jacb, ale nie 
stety, nie wzbroniono kłsdse 
nia lodu w bryłach, ca dno 
dzieży. Lcdu, .k tó ry  niewia
domo skąd czerpany, a często 
koloru żółtego. Late  ń bez lo 
du rclekó by się popsuło, ale 
zimą lód w mleku jest zhy 
teczny. W każdym  razie le 
plejby zjeść kwaśne mleko 
czyatr; niż z rozpuszczonym 
wątpliweI czystości lodem...

— Znów u ę ie o z k e  a* 
resz ta n ta *  Daw no posznki 
wany opryszek n 'e jik i,  Lexston 
nareszcie w padł w ręce  policji, 
która jednak nie długo miała 
go w swojej opince, (gdyż o- 
negdaj w nocy zmylił czujność 
policjanta, który go pilnował i 
zbiegł w niewiadomym kie
runku.

— Z a  op ór  w ła d zy  spi
sano 18 bm. jeden protokuł, 
a 2 protokoły za zakłócenie 
spokoju publicznego.

— Na gran icy . Dnia 
18 bm. posterunkow y I komis. 
PP . W ihcenty Grzesik p n y -  
trzym ał nad granicą  wóz z 
końmi i 4 paczki z kontraban 
dą, nieznane] zawartości. 
Przemytnicy zb egli a przem yt 
skierowano do Urzędu Cel
nego.

— K radzież w ęg la . Dnia 
18 bm. przyłapano na kradzie  
ży węgla z w agonu niejakie 
go Ant. Zielińskiego, tam . w 
Sosnowcu przy ulicy Sąsiedz
kiej Nr. 2, którego po spisa 
niu protakułu , pociągnięta co 
odpowiedzialności sądowej.

— K radzież m ąki. Z
młyna parowego T-wa hr. Re 
narda skradziono 11 i pół f 
mąki pszenne), wartości 690 
mk. Sprawca Teofil Rzeźnar 
ski zbiegł.

— K radzież a w e a łr a
Dnia 18 bm., spisano protokuł 
w sprawie kradiłeży swetra, 
warte ści 5000 maiek, n szko 
dę Adeb Bączek (Kołłątają 10) 
Spraw czynię  w osobie W ła 
dysław y Muslilik (Szenowaka 
34) ujęto.

— K radzież p ie r śc io n k a  
z  b ry lan tem  Zamieszkałej 
przy ul Kościelnej 11 Z Basz 
kowskle] skradli p i-rściocek  
z brylantem Antonina i Tom asz 
Miotło wie,których aresztowano

Z łe a h u j t .  Czarneckiego
(Komunikat).

Dziś w niedzielę dwa przed 
stawienia, popo'. zawsze mile 
widziane .Manewry Jesienne" z 
p, Bonrcką jako baronową.

Wieczorem bawić się będzie
my ua „Dziewczęcia z Hol&udji* 
ostatniej nowości operetkowej w 
której art;ścl pr-. Godlewska, Jó- 
zefowiczową, S ślązak, Winkler, 
Kisielewski, Warcfaałowskl 1 inni 
tworzą c?Ł>ść tak znakomicie gra 
ną, że pebliczuość wybucha co 
cbwiia śmiechem. Poszcz?góIae 
numera. & m ano*icIe duet gwiz
dany, teicet komiczny i inne są 
biiowaue jak rówuiei I tarce.

W poniedziałek sięgn ęło do 
repertuaru klasycznego w dziale 
muzycznym, wystawioną będzie 
„Piękna Helena" z p. B nteką 
w roli t\tałcwej. Józef iwiczową 
w roli Oresto, oraz Nawrockim 
Szląz&kiem, Zakrzewskim, Win
klerom, Truszyńiklm i inneml na 
cztle.

We wtorek rekordowa operet 
ka „D lewczę z Holaudji".

W środę, po raz ostatni 
„Chrześniak wejenay* poczt m 
ta przewyborna komedja fersa 
zejdze zupełnie z revert- ara.

W i zwartek pierwszy raz, 
„Prymas Cygauwó".

Bikty na powyższy repertu 
ar juz są do nabycia w kasie 
dziennej    __

KTO CHCE
może jeszcze zgłosić reklamę 
— — swej firmy do — —

K s i ę g i  
Adresowo - Reklamował 
Zagłębia Dąbrewskligo

której druk rozpoczynamy nie
bawem Prosimy o wpłacanie 
zadeklarow anych sum (Bank 
Przemysłowców, Dęblińska 7 w 
Sosnowcu). Zgłoszenia reklam 
(Kołłątaja 3 m 7 Sosnowiec).

Wydawcy:
A nkersz te in -M acle jow skl.

1420 redaktor M aciejowski.

061 l ę b ó w
—nJenhzeząc rębow —
- T a d e o l t r v "
cJde-alOU dlo dzieci

ajtgpśąą jptdś I cpłngna^

Ghzyscy, którzy chcą poznać życie naro
dów na kuli ziemskiej, 
kogo zajmuje literatura 

sztuka dram at, muzyka, śpiew, sprawy wojskowe, sport, wyna 
lazki, przem ysł handel, mody, itd -ten prenum eruje „Przegląd 
Św iatowy’, ilustrow ane czasopismo, poświęcone wszystkim ga
łęziom wiedzy 1289

PRZEGLĄD ŚWIATOWY pojawia się w czterech języ 
kach polskim, a w części illustracyjnej i Przewodniku między
narodowym również w francuskim, angielskim i niemieckim, wraz 
z dodatkiem Esperanta Fako — wychodzi 15 każdego miesiąca

BEZPŁATNA PREM JA dla prenum eratorów  „Przeglądu 
Światowego” Każdy prenum erator „Przeglądu Światowego" 
otrzyma bezpłatnie „Ilustrowaną Encyklopedję Podręczną"*

PRZEDPŁATA ROCZNA — 2000 mk. poi, 2000 kor: austr 
250 mk. niem. 50 fr. 4 doi. PRZEDPŁATA PÓŁROCZNA — 
1000 mk. poi 1000 kor. austr 150 mk niem 30 fr. 2 doi. Re 
dakcja i Adm inistracja „Przeglądu Światowego” W arszawa, ul. 
Sienna 23. Do nabycia w biurach dzienników, księgarniach i na 
dworcach kolejowych. Egzemplarzy okazowych nie wysyła się.

Pierwsze Polskie Kursa Maturalne
W. I H. TYRANKIEWICZÓW 142?

r o z p o c z y n a ją  nowy cykl w yk ładó w

1 g r u d n i a  b .  r .
1) do egzaminu z 6 klas, dającego p awo wstępu do śred

nich szkół średnich rolniczych, pr, cenzusu oficjl itp.
2) do m atury gimnazjalnej i realnej. Lekcje w lokalu włas- 

nem Kursów od 3—8 popoł lub w dni powszednie od 
11— 1 w lokalu Kursów Kraków, Karmelicka 56, IJ p.

z a u ls d o m ie n ie l
Kto chce mieć dobry i elegancki portret z fotografji na 
gwiazdkę, niech zapam ięta sobie adres największego 
__________ w Polsce .   . i m - r

Zakładu petretew ago LAZARA *  Sosnowcu
u l .  S t a r o s o s n o t f i e c b o  14

w pobliżu cukierni „Zacisze".
Należy już obecnie zgłaszać się z zamówieniami. 
Nie dajcie się bałamucić agentom z innych podo- 
—- — bnych firm gdyż będziecie żałowali- — —

Kto powoła sią na poW>żsae 
ogłoszenie dostani? 10% opustu

aw ^ M s y s ^ a ta a a g asgaggu

R ozk ład  ja zd y
pociągów  osobow ych
na stacji Sosnowiec W.

od 1 listopada 1921 r. 

PRZYCHODZĄ d o  S0SN 0W  CA:
N  NI Godz.

121 1.10 Loblin na Dęblin Strzemie
szyce R

141 2.30 Ząbkowice
1115 4.55 Granica ria  Strzemieszyce R

1J9 6.50 Warssawa
291 7.35 Katowic*
133 7.40 Ozęztoohowa
115 10.26 Warszawa

1119 10.45 Granica ria  Strzcmiessyo* R
293 12.04 Katowic*
135 13.35 Ozęetoohowa

1J21 14.40 Kraków-tranica ria  Strze 
mieszyc* R

148 15.00 Zawiercia
913 16.10 Warszawa W„cb. ria  D ę

blin— Strzemieszyce R
131 17.00 Piotrków
117 18.00 Warezawa
295 18.58 Katowice
151 19.00 Ząbkowice mięszanj
111 19.40 Warszawa z przesiadaniem 

w Ząbkowicach
137 20.50 Częstochowa

1127 21 35 Grasica ria  Strzemieszyc* R
211 21.45 Zdotbnnowo r ia  Dęblin— 

Strzemieszyce R
145 32.27 Ząbkowice i Warszawa

1131 23.25 Granica ria  Itrzeniieszyo* R
139 23.60 Częstochowa

ODCHODZĄ z  SOSNOWCA;

140
•odł.
6 25

Ulż 1.00 
116 216  
122 3.10

130 4.30
1116 6.00 

m  6.30 
1&2 7.35
118 7.45

11Ż0 8.10
292 8.30
21Ż 8 f6

142 9.40
112 1220

914 13.45

294
131
1S6

1124
144

1128

14.00
14.30 
17.05
17.30 
19.15 
1942

120 20.20 
296 20.40 
138 32 40

Ząbkowice w aru  aa poc 
poip. M 6 i  przesiada- 

niem w Ząbkowicach 
Granica ria  Strsemiessya* R 
Warszawa
Lublin ria  Strzemieszyce— 

Dęblin.
Piotrków
Granica ria  Strzemieszyoe R 
Częstochowa 
Ząbkowice mięazzny 
Warszawa 2 końcowa wag 

na poe. poip Kraków 
Warsiawa 

Sraoica rlą  Striemiessyae 11 r  
Katowic*
Zdotbnnowo ria  Strzemie

szyce— Dęblin
Zawiercie
Ząbkowioe-Warsiawa s prta 

siadaniem w Ząbkowicach 
W arsz'wa-Wschodnia ria 

Strzemieszyc* -Dęblin 
Katowice'
Częitoobowa
Ozęstochoee
Granica ria  Strzemieszyce R 
Ząbkowice
Granica—fraków  ria  8trse 

miessyoe R
Warssawa
Katowice
Ozęsteebowa

CWAGA. 1) Oaaa i czy się od. godziny 
1-ej w nocy.

UWAGA. 2) W dotychczasowym rozkła
da'* jazdy pooiągów Dyrekcji 
Warszawskiej, prócz przybywają
cego pódniej m. 15 pos. Ń  142, 
nie zassły *d 1 listopada ładne 
inne zmiany.

Natomiast od tejke daty ska
sowane zostały wszystkie pocią
gi miejscowe, knrsnjące pomięday 
Sosno* oem a Strzemiesiycami U. 
i w ich miejaoe uruchomiono po
ciągi pomiędzy Sosnowcem W. a 
Granioą. Prócz tęga pociągi Dy
rekcji Radomskiej N  H  121/123, 
913/914, 211/312 a Lublina, War
szawy-Wschód. (Brzeskiej) i Zdot 
bonowa zostały skierowaae do 
Sosnowca W. i z powrotem ria  
Strzemieszyce R,

UWAGA. 3) W pociągach M M 121/121 
knraej* po 2 wagony I. II. i III 
klasy btspodredaiej komunikacji 
Sosnowiec W. — Włodzimierz 
Wołyński przez Dęblin, Rejowiec 
Zawada,
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Z operetki,

0«tfpiłwaa» dwnkrotnie w teatrze 
*** H, Cisraeskiego operetka E. K ai 

Pt- „Dsiewcną z Holsndji* in sła- 
0# c ieplejeia  wzmimkę reconzyjną 
“W ór n astro ić  p te t jo m j,  owiany 

‘to słodkiej i śpiewnej muzyki o, ja- 
*f ł* d i i i  trudn ie j, bo modny fu tn- 
.V k ln e z a  wszelką arję i  aantylenę 
*e«*inie torów tak  samo jak w ry- 

pogardził ry tm iką i rymem 
j *• nawet s«n>em i naetrojem.
L^praw daie autor 
Re ___    posilksje się w
i ‘*c ąoia* k ilka enmemi motywami, 
J T  »ł to ekarmonisować wytwornie 
t,el stroay, lib re tto  wesołe, tańce 
•fja tycine  i postacie plastyosne ta -  

Ą ten ntwfir do repertuaru  operetko 
**ęśeitj bo dawne operetki mogły 

* kaudaić publiczności,
Jk o n tw e ijn ie  i wykonawcy wysta

li ‘•k fserja , nie wjtąozaiąo orkiestry 
— wszystko tó w Dziewczęo.u 

rat* *taściw ym  poziomie a pani 80 
u  P-Szlązłkiem . u .  Józefowioaowa 

. Józefów.eacm. jak  rówaież p p. 
[ .towski Romanowski i Kisielewski 

Warofcaioeski, T rnssjń rk i i 
*°»ska stworzyli razem bardzo

catość ta  którą mogli tek
6 bogato łniwo frenetyoznyoh

i n*k* ®°^l®w ik» była czarującą głos 
, , ‘^ m i . ł y  liryzmem podoba! się
'icz 1,4 wodewilistka p. Józe- 
a, , .  *i»gnąwszy w akcio 2-gim, do 
kj omiata ją  u*prawiedfiwiC swym 
. ‘‘toanym temperamentem i nieprzy- 
™°nJ *  humorem.

Qz. L .

ny na ż y w n o ś ć

V
towary spadają! 

liczmy więc z lićh- 
I  i paskarstwem!

^ o c n y a i t o ś c i -

^ P ^ e k o n ać . ozy rzeczyw iście ogła

,r^ « c z , t n ,  nagrodę Nobla w dziale 
toin Pr *y*n®B° w tym roku znaka 

Rorweskiemn pisarzowi (n u to w i 
i |.ail#» i  Uczczono w nim nietylko 
I * ‘ 1° a rtya tf, a l e j  w ielkiego czło-

ceat Nobla Knut Hamsun.

u artystę , ale 1 w ietziego czlo- 
bowiem życie Hamsuna, to Imier- 

o°rykanie się 1 nędzą, to ciągła 
h ° ideały.
'Jłodził się  w r, 1800 w Łon Us 

, *esnaście lat, zacsyna uczyć się 
, l * a , a po pracy, wieczorami ozytn ■ 
I. **pełem dsiełz Bjoemsona i N itis- 
* .■ W tedy również drukuje pierwszą 

.Spotkanie*.
W krótce jeenak pobyt u szewca snu 

j* 1? młodemu poecie, zostaje więc na 
później nieco posłańcem, n a s - 

* kamioniarsem, stolarzem , w reiscie 
jjuiem.

Ck tysięcznych przejściach przybywa 
jb iysian ji, gdzio j prawie te  walosy 
^ r c i ą  głodową i stąd wyjeżdła do

, w Nowym Jorku z wielkiem poświę- 
pełni zawód pastora, lecz po kil- 

ędzy powraca do 
odcsyt o Strind-

® pełni zawód pastora, i 
^■•sląeach skrajnej nędzy 
ł*ny c czie wygłasza odce 

>0 i U i . n . . o . i a

p e to w a .
- r. 1888 drukuje w pewnym 

kopenhaskiem n o w e  I ę
oza- 
p. t.

która sw jm  niesłychanym rośli 
,.T i  plastyką zdobywa ogromne powo 
,2* . a Hamsuna czyni cdrazu sławnym 
jjJPewnia mu d o stttn ie  utrzymanie, 
a** je s t  opowieścią jego życia, eobem 
l strasznych lat, k tóre Hamsun prze- 
klJ’vObrystanji i Ameryce, je s t  testa  

jogo młodości

* Publiczność c iy t a  ogłoszenia?
k t  B' en,ieflklm czasopiśmie .B uch 
f . ‘ r* opowiedziany jee t następująsy 
*6i W ielka firma, wydająca
•i.*  wie*kle sumy na ogłoszenia, cbcia

'  *In lull!ii czyta ogłoszenia. 
V j 'ł*  więc anons, w którym umyś'- 

t«r *>sr* fałszywych faktów i dat 
Aj łsanych. w  przeciągu pierwszych 

dni odebrała około 400 [listów  z 
, ; t o i  i zapytaniami, jak i dureń reda- 

V  °b anonsy i pisze tak ie  bzdnry t Z 
luj ^n ' em zwiększała się liozba pro- 
, Jtoych, Pisały pens|onarki. ucm io- 

profesorowie gimnazjum, a nawet
“azwisk literackiej sławy z zlazło

w  tej korespondenoji. W  ten  sposób
#!e* ^ rn7  o t r łJ n u i odpowiedź na 

Pytanie i przekonał się o ekntecz 
fSi ogłoś,e4.

11 i  Kjellandzie i publikuje nowele 
1 .W in -

r# . czas jak iś widzimy go znów aa 
Staj półkuli, jako kondnktora tramwa- 
"8° w Chicago Zniechęcony do In-

tycia, neieka z miaata i [ wstępnie
_ *r awany rybackiej i wraa z nią spę- 
I r*y lata , walki z żywiołem morskim 
‘rr ir

Od tego czasu poczyna się właściwa 
jego działuluońć literacka; w r. 1889 o 
głaaza ,Ł a rs  Oftedal*, w następnym po
w iększa i przerabia „flłód*, później ua- 
stępują kolejno .H isterje* , .Pan* , .Z aba
wa życie*, .W iktorja* a wreszcie arcy
dzieło .B łogosław ieństw o ziemi*, które 
ukaże się niebawem w polskim przekła- 
przekładzie w Bibljotecc lanieatów  Nobla 

Knot Hamsun, to temperament naw- 
skroś poetycki, pełan tajemniczej bsr- 
monji fjordów, zadumy sag północnych i 
krwawej w rlki o by t.

Irlandia do Polski.
Do polityków polskich delegacja 

irlandzka w Paryżu rozesłała .odezw ę do 
Przedstawicieli Narodów Całego 8 wiata* 
Odezwę tę rozpoczyna wstęp .d o  wy
brańców narodu polskiego*, D ekhracja 
owa została przyjęta na zg omadzenin 
styozniowym 1921 r. przez „Dail E irea 
nu* (parlament irlandzki) i rozesłana 
co wszystkioh parlementów. Dlatego też 
do. parlamentarzystów polskich rozesła
no ją  w języku polskim Memorjał ów 
poza spisem porlów parlamentu irlan 
d ikiego zawiera zasady konstytucji tam
tejszej, a także informacje o stanie 
go podarozym kraju , wykaz m iast i  wsi 
irlandzkich, zniszczonych przez wojska 
zngielsk » i zamordowanych w Irlandji 
w r, I 92O. B roszura zaopatrzona je s t 
w mapę miejscowości, zniszozonyob przez 
Anglików.

w saie.

.Zaczarow any f l e t ' Mozarta 
z dekoracjami kublstycznemi.

P rasa  — to  oko I ucho świata
Diiennik amerykański .Gbicagu T ri

bune doniósł o zus ciennem zwycięstwie 
w procesie, wytoczonym mu prsez bur
m istrza miasto Chicago. Mianowicie .Obi- 
oago Tribune niejednokrotne podnosiła, 
te  przy oddaniu prac przez miasto przed
siębiorcom dzieją się rzeczy niezgodne z 
prawem i uczciwośsią. Ominą zażądała 
wysokiego odszkodowania pieniężnego od 
dziennika, tłum acząc, że a teki owe pod 
kopały wydatnie kredyt miasta, k tó re  w 
ten  sposób zostało narażone na znaczne 
stra ty . Sąd jednakże stanął po st-onie 
dziennika i skargę odrzucił

—  (dyby tkarga aminy została 
uwzględniona — o śe isd c ty ł jeden ze 
sędziów, — to byłoby to daniem urrędni 
kem miejskim w ręce broni, któ^ejby 
używali w celach zastraszenia prasy i 
nałożenia kagańca swym przeciwnikom 
A prasa obecnie — to oko, 1 ucho św ia
teł,,. Ona to je s t adwokatem słabyoh i 
cierpiących i jss ą pochodnią prawdy, 
rozw ietla m roki różnych urządowyeh 
działalności. P rasa etanowi potęgę; zaspa 
łając opinję publiczną Idyby nie ona 
zarówno szlachetne czyny uszłyby uwagi 
ogółu -  jak  przestępstw a łotrów wolne 
byłyby od kary publicznego napiętno

Dyrektor te a tra  narodowego w Wei
marze Eugen Mehler wpadł przy insce- 
inscenizaeji arcydzieła m orartowskiego 
na pomysł aby na modłę knbistyczną unie 
zależnie akcję od miejsca lecz przy
nieść w kraj fantazji. Tła do poszcze- 
gółnyoh scen dostarczyła mu forma i 
barwa. Nie widać już więcej .gaju* lub 
•św iątyni* czy też .okolicy r,skalnej* lecz 
można było odczuć n istró j lasu czy 
św iątyni. Zmierza to  do tego aby oko 
nie było zajęte zwracaniem uwagi na 
część dekoratywną, lecz  aby się skon
centrowało swą uwagę na dźwięki i sło 
wa, a wrażenie całości zyskuje na jedno
litości —  To kubistyozua próbka spotka 
ła  się z powsteobnem szm niem .

.Dach* Ibsena pisze d ra m a t! ..
Z Kopenhagi nadeszła wiadomość, 

że Henryk Ibsen pisze nowy dram at 
I  to pomiwo, że słynny dramaturg, 
norweski od szeregu la t nie żyje...

Jednak w epoce telepatji i medju 
mizmu fakt ten  nie jest żidną przezskodą 
do stworzenia nowego dzieła. Obo po- 
prostn  do n’ejakiej pani Halmar-Frisoh 
w Kopenhadze zgłosiło się madjum, 
natchnione duchem Ibsena i  dyktuje jej 
dramat, napisany podobno zupełnie w sty  
ln wielkiego Skandynawczyka. Ddsieło 
je s t  już na ukończenin. Jak i nosić bę
dzie ty tu ł — niewiadomo jeszcze do 
tyshezas. T y tu ł . 8 dy um arli zmsrtwych 
w sta ją* .. wykorzystał Ibsen aa żyyia i 
prawdopodobnie je s t  z t<go obaonie mocno 
niezadowolony, albowiem ..duchowi* jego 
tern trndniej będzie znaleźć dyrektora, 
któryby wystawić zechciał to naprawdę 
.pośm iertne* dzieło Ibsena.

Kącik satyryczny.
ŻNIWIARZ NIEPODLEGŁOŚCI.

Biesiły się Harki, Apuchtiny - 
car Polskę ehwyc ł za gardło. 
Już je j liczył godziny 
już  ją sądził u m a-łą ..
Tohu. .1 tchu,..! A życie

do słońca, ohooiaźby
r podziemiach 

parło
przez lochów 

szozeliey.

Ne rogu, ze ladą Kałdonek Walery 
sprzedaw ał kawę, cukier, likiery.

Na rogu. za ladą Kałdonek Walery 
Jprzedwał kawę, cukier, lik iery ,

' Na rogu, za ladą Kałdonek Walery
Sprzedawał kawę, cukier, likiery.

Na rogu, za ladą Kałdonek W alery 
sprzedawał kawę. cukier, likiery.

P ow p óeił

Z yosiewu Traugntów nowe rosną Iw ęta 
bunt kipi już  w sercach młodzieży 
Bniew — szept —  pięść zaciśnięta 
Tłum nieblsskioh kołnierzy... 
a z przeciwka las .śztykÓw* się jeży. 
Razajdis,..! Walk nowa epoka zaczęta.

J u t  stryk i pracują, już giuą Okrzeje — 
Rewolty dreszcz idzie po tłumie.
Goś nowego się dzieje,.
Ten i ów nie rozumie...
Huk bomb; — W czerwonych sztandarów

szumie
nienane tu  dotąd rodzą się ideie...

Europa w ogniu. Pożar wojny bucha 
Trzech zbirów ju t  chw ieją się  trony. 
W ieść rozchodzi się  głucha; 
ktoś... gdzieś... tworzy legjony — 
na olbrzyma porwał się ... Szalony 1 
i w śpiące ryerzs chce znown tchnąć

ducha..

At wreizoie się dziejów odwróciła karta 
Ojczyzna znów w blasku i chwale. 
W elność, wolność — wydarta 
s iła  — w świętym zapale...
Hejl sursum eorda! Precz skargi żale — 
do jasnej przyszłości znów droga o tw a

rta!

Na rogu za ladą Kałdonek się miota. 
Krytykuje rządy On je s t  patrjota,

Bmedykt Hertz.

Dsktór K. Trsppaur
Choroby skórne, włosów, 
weneryczne. Kosmetyka lek. 

Badania mikroskopowe. 
PrzjJmnJe od 1 0 -1 2 , od 5--77a panie 4--5 

Sosnowlso, Małachowskiego 5 
dsrter (Targowa 2.

Dr. Ludwil Poznański
Choroby: uszu, nosa, gar 

dła i płuc
powrócił z wojska i wznowił 

przyjęcia.

Sosaowlae, Małioboiskiego 9 parter.
Przyjmuje od 11— 1 i 5—7. Nisdziele 

i św ięta 12— 1. 793

-  i
ma

Dziś i dni następne, aż do 23/XI włącznie. 

Dla młodzieży dozwolone ukaże się S S P ja  II
Największe I najwspanialsze arcydzieło, jakie mogła 
wytworzyć dziedzina kinematograficzna, a jest nim

U r o d o
Nieśmiertelne dzieło Stefana Żeromskiego w 2 serjach

w roli głównej Józef W ggrzfi szawsk. artystów.

Ogłoszenie.
Do Rejestru Handlowego przy Sądzie Okręgowym w Sos

nowcu Dział A. Tom.II. d. 7. XI. 1921 r wpisano następujące firmy;
1630 .Izrael Szpringer" handel łokciówką na targu w Sos

nowcu. Firma egzystuje od roku 1920. Właściciel Izrael Szprin
ger zam w Sosnowcu ul Kąlłątaja Nr 7

1631. ..Mordka Estrajcher" handel towarami łokciowemi i 
artykułami galanteryjnymi na targu w Sosnowcu. Firma egzystu 
je od roku 1917. Właściciel, Mordka Estrajcher, zam, w Sosnow
cu Targowa Nr. 16.

1632. Spółka firmowa Zakłady Mechaniczne dla Przemy
słu Rolnego W. Hann Jan Burdziński, i S-ka“ w Zawierciu, ul. 
Nowa 34, Spółka rozpoczęła działalność dnia 18 czerwca 1921 
r. Wspólnicy; 1) Włodzimierz Hann, zam, w Porębie Mrzygłodz . 
kiej, domy Tow. Akc. Poręba', 2) Jan Burdziński, zam. w Po
rębie 3) Karos Gorgoń Zawiercie, Wenecka 30, 4) Piotr Kustra 
Zawiercie, domy Tow. Akc Sosnowieckich fabryk rur i żelaza. 
5) Józef Guzik, Sosnowiec, kop Milowice, 6) Jan Hann, Poręba 
Mrzygłodzka domy Tow Akc. Poręba Zarząd spółki stanowią 
Włodzimierz Hann i Jan Burdziński. zastępcy Karol Gorgoń, 
Piotr Kustra Weksle, wszelkie zobowiązania w imieniu spółki, 
akty umowy winny być podpisane przez W Hanna i J. Burdziń 
skiego łącznie, lub też przez jednego z nich i obydwóch zastęp
ców. Spółka zawartą została na czas nieograniczony.

1633. „Jan Mendakiewicz“ handel artykułami spożywczymi 
w Sosnowcu, Wysoka 1 Firma egzystuje od roku 1904 Właści
ciel, Jan Mendakiewicz zam tamże.

1634 .Wojciech Lachowski" handel artykułami spożywczy
mi w Sosnowcu Piłsudskiego 108. Firma egzystuje od 1913 Wła
ściciel, Wojciech Lachowski, zam. tamże

1635 .Ruchla Ligerner” handel owocami w Sosnowcu Sze 
nowska 32 Firma egzystuje od roku 1890. Właściciel, Ruchla Li- 
gerner. zam. tamże

1636 Józef Niezgoda" handel mięsem w Sosnowcu St Po- 
gońska 6. Firma egzystuje od roku 1909. Właściciel, Jozef Niez
goda, zam tamże.

1637 .Anna Bukowska" handel mięsem w sosnowcu, Pił
sudskiego 122 Firma egzystuje od roku 1903. Właściciel, Anna 
Bukowska, zam, tamże

1638. Karol Podkopał" kawiarnia w Sosnowcu, Piłsudskie
go 88 Firma egzystuje od roku 1920. Właściciel, Karol Podko 
pał zam tamże'

1639. .Antoni Rafalski" sklep spożywczy w Sosnowcu, Ka 
liska 28. Firma egzystuje od roku 1912- Właściciel Anfoni Rafał 
ski zam tamże

1640. .Jadwiga Krężel'* handel artykułami spożywczymi w 
Sosnowcu Piłsudzkiego 82. Firma egzystuje od roku 1919 Właś- 
cic el, Jadwiga Krężel, zam. tamże.

1641. „Zofja Jastrząb" sklep spożywczy w Sosnowcu na
Sroduli ul. Szósta 15. Firma egzystuje do roku 1919. Właściciel.
Zofja Jastrząb zam, tamże.

1642. , Rebeka Gutsztein" handel papierem i materjałami 
piśmiennymi w Sosnowcu Modrzejowska 11. Firma egzystuje od 
roku 1916. Właściciel, Rebeka Gutsztein zam w Sosnowcu, Nowa 4.

1643 .Antoni Rubik® handel artykułami spożywczymi w 
Sosnowcu, Sielecka 41. Firma egzystuje od roku 1912. Właści- 
cieFAntoni Rubik, zam. tamże.

1644 Mleczarnia Warszawska" w Dąbrowie ul. Fabrycz
na 2, Firma egzystuje od 1 stycznia 1917 r. Właściciel Bolesław 
Skorupka zam. tamże.

1645. „Dom Handlowo Leśny Juljan Kabak“ w Sosnowcu,
Targowa 7 Firma egzystuje od 1 stycznia 1921 r. Właściciel,
Juljan Kabak, zam tamże.

1646. .Jan Mazur* handel artykułami spożywczymi w 
Sosnowcu, Dytlowska 4’ Firma egzystuje od roku 1911; W łaści
ciel Jan Mazur, zam tamże.

1647 .Antonina Obrusik* handel artykułami spożywczymi 
w Sosnowcu, ul Daleka 46. Firma egzystuje od roku 1919. 
Właściciel, Antonina Obrusik zam tamże.

1648 .Stanisław Machura" handel artykułami spożywczymi 
w Sosnowcu, Srodula Górna 13. Firma egzystuje od 1919. Właś
ciciel Stanisław Machura zam tamże.

1649 Dawid Turner* handel manufakturą w Zawierciu, 
Stary Rynek 6. Firma egzystuje od roku 1886. Właściciel, Dawid 
Turner, zam tamże.

1650 „Jan Bała® handel artykułami spożywczymi w Sos
nowcu, Sielecka 21 Firma egzystuje od roku'1911. Właściciel, 
Jan Bała, zam tamże

1651 Franciszęk Jędrzejewski przedsiębiorstwo robót 
ziemnych budowlanych i kolejowych, kop Kazimierz, wieś Po
rąbka. Firma egzystuje od roku 1918. Właściciel, Franciszek 
Jędrzejewski zam w Strzemieszycach Wielkich, ul. Kościelna 
217. Udzielono prokurę Antoniemu Białeckiemu zam na Kazi
mierzu z prawem samodzielnego podpisu.

1652 „Machela Hamburgier handel artykułami spożyw
czymi w Modrzejowie Henryka 11. Eirma egzystuje od 1 lipca 
1921 r Właściciel, Machela Hamburgłer zam tamże.

1653 Icek Aronowicz’ handel mięsem w Sosnowcu, na 
targu przy ul. Ciepłej Firma egzystuje od roku 1909. Właści
ciel, Icek Aronowicz, zam w Sosnowcu Racławicka 12.

1654 „Tartak parowy Zygmunt Sawicki* w Zawierciu, ul. 
Towarowa 26 Firma egzystuje od 24/VI 1921 r Wspólnicy; 1) 
Amalja Sawicka, zam w Zawierciu, ul. Towarowa 26 2) Jerzy 
Liburski, zam w Zawierciu Wronia 3 Mocą aktu zeznanego 24 
lipca 1921 r. przed notarjuszem Kornem w Łodzi za M  925. 
Ama'ja Sawicka wydzierżawiła Jerzemu Liburskiemu swoje trzy 
piąte części tartaku na warunkach w tymże akcie wyszczegól
nionych Korespondencję; oraz wszelkie umowy i zobowiązania 
podpisuje samodzielnie Jerzy Liburski

1655 „T-wo Miedziankit" fabryka materiałów wybuchowych 
i fabryka chloranu w Sosnowcu, ul Naczelnika Piłsudskiego 23. 
Firma egzystuje od roku 1911. Właściciel Józef Zakrzewski 
zam w Sosnowcu, ul. Nacz Piłsudskiego 23, prokurentem został 
zamianowany inż. Józef Hachenberg, zam w Sosnowcu ul. K oł
łątaja.
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KOOPEMlYffl P M C O ll l ld l  PAŃSTWOWYCH 
XDHUMLHYCH I NAUCZYCIELSTWA ■ SOSNOWCU.

podaje do wiadomości P.P, członków, że na Ogólnem 
braniu w dniu 15 października b. r.

Ze-

uchwaiens podnieść udziały do 5003 m l
z rozłożeniem wpłaty na 2-ie raty do końca roku bieżącego.

Wobec niedostatecznego kapitału, zwłaszcza w sto
sunku do dzisiejszych potrzeb, władze Kooperątywy nie mo 
gą zrealizować swych zamierzeń i rozszerzyć właściwej 
działalność'. Wobec tego zwracamy się do P P członków z 
prośbą o jak najszybsze wpłacenie dopłaty do udziału, nad
mieniając, że członkowie z niepełnemi udziałami przy za
kupach nie będą korzystali z praw i przywilejów członków 
rzeczywistych.

RADA NADZORCZA; I. Drzewiecki, ks. A, Opal- 
ski, St. Grabowski, M. Dziurzyński, I. Woliński, ks. I Sob- 
czyński, H. Habelman, I. Dojlido, Br. Zieleniewski, A. Rey- 
bekiel, H. Czechowski, H. Szeligowski, T. Nowakowski, T. 
Pleszczyńska, K. Rychłowski, A. Rychter.

Zillingar
Z A R ?  AD; E. Nowakowski, F. Zbiegniewski, W.

1470

S tow arzyszen ie  Techników
w Sosnowcu.

Z
W niedzielę dn. 20 b m. odbędzie się w lokalu Stowa
rzyszenia przy ul. Czystej Ń® 9, o godz. 3 po poł.

( n a d z w y c z a j n e
Zebranie=Ogólne

C z ł o n k ó w  S t o w o r z y s z o n i n .

2
Porządek obrad'. 1) Odczytanie protokułu po

przedniego Zebrania, 2) zmiana regulaminu, 3) wnios
ki; Zebranie to jako zwołane w diugim terminie 
będzie prawomocne bez względu na ilość obecnych.

Zaproszenie
Z IIZ 4 D  S T O IA R Z W E W A  S P O Ż IlC iE B O  UHZĘOIIKdW 

P tiS T W O N Y C H  KOMUNALNYCH I NAUCZYCIELSTWA
w Będzinie

zawiadamia, że

OStilne (Dolne Zebranie
G i ł o n k ó w  S t o w & r c y s i e o i a

odbędzie się w niedzielę dn 20 bm ,. o godzinie 5 po po
łudniu w pierwszym terminie, a w razie nie przybycia do 
statecznej ilości członków o godzinie 6 jako w drugim ter
minie w sali .posiedzeń H a d y  M i e j s k i e j  (lokal biura 

Magistratu m. Będzina).

2)

3)
4)

n a s t ę p u j ą c y m  p o r z ą d k i e m  d z i e n n y m

1) Wybór przewodniczącego ogólnego zebrania. 
Odczytanie protokułu poprzedniego posiedzenia. 
Sprawozdanie z czynności Towarzystwa.
Przyjęcie statutu opracowanego na zasadzie usta

wy o Spółdrielniach.
Podwyższenie udziałów członkowskich i wpisowego, 
Wybór władz Spółdzielni.
Zdeklarowanie przez walne zebranie przystąpienia 

do związku Polskich Stowarzyszeń Spożywczych. 
Wolne wnioski

861 fiłoif, HigriBMivra
a sa e iją  povM* 
inane prostki i i  
gaikiem* „Mlfl] 
Nervcsln*. Zą* 
aptekach, skł*| 
sptecsnych proi* 

z „Kegntkieff’j

Choroby żi 
kiszek, noi 
obstrukcjo, & 

morojdy
radykalaie leS**^

Szmlnntli poili riiA
Dr. B auera 249* 

apt*̂  .Marką leg a ł. Sprsedają 
f składy hurtowa

Sosnowiec skład ap. Jag ie łło * # v

5)
6) 
7)

8)

Z A R Z Ą D .

Będzin, dnia 14 listopada 1921 r. 145*

NNUZYKI
(fo rtep ian )

nauczycielka powróciła. 
stem Prof. Domaniewski* 
Świadectwa Konserwatoria 
Warszawskiego i Drezd*^ 
skiego Godz 3—4 pp 

tlowska 2 b. sień 6 m. 5\

± ± ± ± ± ± ± ± ± ± ± ±
Krakowskie Kursa Maturyczne

Ku a k ro ju
haftj, Soenowfec K ołątaja 11. No* 
weka lA

D o  ap z e d e n ie
p are  korcy ti ła rk l i kożuch S6 
waki A leja 19 l j

Urząd Celny podaje do publicznej wiadomości, że 
w  dniu 21 b.m. o godz. 10 rano przed gmachem 
Urzędu (vis a vis Dworca kolejowego) odbędzie się

s p r z e d a ż  z  licy tac ji 3  k o n i
zaś od 23 bm. aż do ukończenia licytacji, odbędzie 
się takaż sprzedaż różnych skonfiskowanych towa 
rów; Sprzedaż odbywać się będzie w Sali Rewi
zyjnej na dworcu Kolejowym Dyr Warsz. od g 10 rano.

1466

„ M a t u r a "
ODDZIAŁ « CZECHOWIE

Dąbrowskiego 5 a /II  1468

Odmrożenie
(godz. przyjęć od 2—4 po poł. 
oprócz niedziel i świąt) Nauka 
na kursach  zbiorowych do matu 
ry  I do egz. z 5 i 6 klas roz
pocznie się w najbliższych dni ch 
Uczyć będą najwybitniejsze si
ły fachowe. Jeszcze kilka miejsc 
wolnych. Informacje bezpłatnie

i Siano prasoaon?. g
!P w dobrym gatunku, na paszę dla koni, owięs i ziem- 
|  niakl dostarcza w ładunkach wagonowych i w mniejszych

ilościach ze składu

1408D O M  H A N D L O W Y

K. PEUCtER, Inż. E. WAGNER i S-ka
w Sosnowca, Piłsudskiego 25. k

. - g g a s s a g o s B s g o s s g g g O B B ^ S B g g o a

Epilepsja ( C h a r o b i  ś w ig f ig o - i f i t a )
Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem 

zastosowaniu, zupełnie usuwa tę chorobę 816

Oryginalny „NQWOPILEPTOL“
( i  kogutkiem ) Żądać w ap tekach  i składach aptecznych.

n n ran n n

M a ś ć  1433

„MROZOL"
(z kogutkiem) 

leczy goi ranki, i zspobie 
ga odmrożeniu nią koń
czyn. Żądać w aptekach 

i składach apt

Wy sprzedaż
chustek, ręczników , sw etrów , 
1. t. p. A leja 19 I sze. p iętro .

Mięsaka ie
pięciopokojow e z wygodami w 
chow ie zamienię na tak ie i lub 
sze w  Sosnow cu.' W iadom ość 
chow ą Żelsz a 11 Zwoliński

J u ż  staniało
Kto chce mieć ze starego nowy 
Ju li. n iech  przyniesie na ulicę 
cką 10 w Sosnow ca.

KALENDARZE
Ś cienne  (bloczki 5 odmian 
K siążkow e (10 gatunków) 
T erm inow e, T ab lico 
w e, N o tesow e, Kie
szo n k o w e , W ielkocy- 

ffO w e i t. p, hurtowo 
H OTRĄBEK 1448 

Częstochowa, Kościuszki I I .

H U U K I

n n n n n n

nooooooooooo
loźyaisr Eiaktrolochnlk

dypl. instytutu Elektrotechniczne
go w Petersburgu), i m  

p r z y j  m l a posadę przy bu 
dowie Elektrown lub eksplo- 
stacjl istniejącej. Of®*»ty — 
t t  a r s z i w a ,  N i e c a ł a  4  m.5 

dla Inżyniera.

Mydle 
Mitu
l o p t i u e
Tlnsiti
M i

do prania 65^ 
żółte. Mydło pal
mowe.

do obuwia terpen
tynowa w 3 ko
lorach.

woskowa do 
froterowania

do zmiękcza
nia skór

J  (mydełka) k ra
wieckie, w do
borowych ga

tunkach i konkurencyjnych 
cenach poleca

F A B R Y K A  P i i i E T W .  C H E M .

„Górnik"
«  D ąbrow ia g ó rn ic z a )

Próbne pakiety 5 i 10 kg.

Państwowy Urząd PośreC 
twa Pracy

ul. Piłsudskiego Nr. 16, poleca 
dom ow ą, niew ykwalifikowanych 
tn ików , rzemieślników, term inate 
oraz błurallstów , maszynistki, t* 
ków  i kandydatów  Innych zawo 
Pośrednictw o bezpłatne. 838—i

Do sprzedania
w Sosno w cu posesja w środku ® 
z domem i ogrodem okolonym alt 
W iadom ość W arszawa Zóraw is 3 
Pośrednictw o w ykluczone. l i

Jab‘ira — Miód
tran sp o rt św ieży fabłka 1 pud po *i 
— 1400 mk. ,miód 1 funt po 600 
Sosnow iec H allera 89 O bok ce*J 
stare). 13

Zdemobilizowany
żołnierz z dw uletnią p rak tyką  hi* 
w ą poszukuje posady. Łsskaw e 
tzen ia  do K uriera pod .Zdem obi'!;,i 
wany*. l 4 ^ |

Z ra e z io n o
tym czasow y dow ód osobisty  na 
K onstancja M arta Przybyła, je*' 
odebrania w K uijerze Zagłębia. 14&

P d adresem
„K urjer Zagłębia* nadeszły  poertó 
na  Imię G utla Kuchsruk. są do 
rsn ia  w adm istrseji Kur]er* za 
tern kosztów  ogłoszenia,_____

pocztą  za  zaliczką 1*36

E O O O O O Q C O C O Q

„.POMNIKI GOTO^
poleca Z akład kam ieniały , 
JANA ZAGÓRSKIEGO

Sosnow iec, ul. A leja.
Tam się w ykonyw a grobo1 

>iaskowca,

na bębny T  A N I Ol 
Warszawa, A .  E N G E L S .  

Plac Napoleona 6.

figury z pi
granitu  oraz w szelkis ro' 

kamieniarskie.

m arfflfj

Zakład ogrodoi:iy
w Mysłowicach (G. Śląsk) do  sprz* 
n ia‘ cały inw entarz, cieplarnia, oj 
okien inspektow ych, d o b ry  zbyt t 
duktów  bez konkurencji, so lidny  i 
res. W iadom ość w redakcji. 14'

Zgubiono
książeczkę z Pow , Kasy C horych 
mię Stanisław  Sapota._______ 14?,

Wy do w. Kutj. Z*gl.a

Zgubiono
paszport rosyjski na imię Paw eł J* 
czek. 144 j j

Recukt&r, J0a«f bt-cfceri.i,


